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Legiony to żołnierska nuta
Legiony to ofiarny stos
Legiony to żołnierska buta
Legiony to straceńców los

 (Refren dwukrotnie)
 My Pierwsza Brygada
 Strzelecka gromada
 Na stos rzuciliśmy nasz życia los
 Na stos na stos

O ileż mąk ileż cierpienia
O ileż krwi przelanych łez
Pomimo to nie ma zwątpienia
Dodawał sił wędrówki kres
 
 (Refren dwukrotnie)
 My Pierwsza Brygada
 Strzelecka gromada
 Na stos rzuciliśmy nasz życia los
 Na stos na stos

Krzyczeli żeśmy stumanieni
Nie wierząc nam że chcieć to móc
Laliśmy krew osamotnieni
A z nami był nasz drogi wódz

 (Refren dwukrotnie)
 My Pierwsza Brygada
 Strzelecka gromada
 Na stos rzuciliśmy nasz życia los
 Na stos na stos

1.My, pierwsza brygada



2. Jak długo na Wawelu

Jak długo w sercach naszych
Choć kropla polskiej krwi
Jak długo w sercach naszych
Ojczysta miłość tkwi

(Refren Dwukrotnie)
Stać będzie kraj nasz cały
Stać będzie Piastów gród
Zwycięży Orzeł Biały
Zwycięży polski lud

Jak długo na Wawelu
Brzmi Zygmuntowski dzwon
Jak długo z gór karpackich
Rozbrzmiewa polski ton

(Refren dwukrotnie)
Stać będzie kraj nasz cały
Stać będzie Piastów gród
Zwycięży Orzeł Biały
Zwycięży polski lud

Jak długo Wisła wody
Na Bałtyk będzie słać
Jak długo polskie grody
Nad Wisłą będą stać



(Refren dwukrotnie)
Stać będzie kraj nasz cały
Stać będzie Piastów gród
Zwycięży Orzeł Biały
Zwycięży polski lud

Jak długo święta wiara
Ożywia polską krew
Stać będzie polska cała
Bo każdy Polak lew

(Refren dwukrotnie)
Stać będzie kraj nasz cały
Stać będzie Piastów gród
Zwycięży Orzeł Biały
Zwycięży polski lud



3. Przybyli ułani pod okienko

 Przybyli ułani pod okienko
 Przybyli ułani pod okienko
 Pukają, wołają: "puść panienko!"
 Pukają, wołają: "puść panienko!"
 
 O Jezu, a cóż to za wojacy?
 O Jezu, a cóż to za wojacy?
 Otwieraj! Nie bój się to czwartacy!
 Otwieraj! Nie bój się to czwartacy!
 
 Przyszliśmy tu poić nasze konie
 Przyszliśmy tu poić nasze konie
 Za nami piechoty całe błonie
 Za nami piechoty całe błonie
 
 O Jezu, a dokąd Bóg prowadzi?
 O Jezu, a dokąd Bóg prowadzi?
 Warszawę odwiedzić byśmy radzi
 Warszawę odwiedzić byśmy radzi
 
 Gdy zwiedzim Warszawę, już nam pilno
 Gdy zwiedzim Warszawę, już nam pilno
 Zobaczyć to stare nasze Wilno
 Zobaczyć to stare nasze Wilno
 
 A z Wilna już droga jest gotowa
 A z Wilna już droga jest gotowa
 Prowadzi prościutko aż do Lwowa
 Prowadzi prościutko aż do Lwowa
 



 O Jezu, a cóż to za mizeria?
 O Jezu, a cóż to za mizeria?
 Otwórz no, panienko! Kawaleria
 Otwórz no, panienko! Kawaleria
 
 O Jezu! A cóż to za hołota?
 O Jezu! A cóż to za hołota?
 Otwórz no, panienko! To piechota!
 Otwórz no, panienko! To piechota!
 
 Panienka otwierać podskoczyła
 Panienka otwierać podskoczyła
 Żołnierzy do środka zaprosiła
 Żołnierzy do środka zaprosiła

4. O mój rozmarynie

 O mój rozmarynie, rozwijaj się
 O mój rozmarynie, rozwijaj się
 Pójdę do dziewczyny, pójdę do jedynej
 Zapytam się
 Pójdę do dziewczyny, pójdę do jedynej
 Zapytam się
 
 A jak mi odpowie "nie kocham Cię"
 A jak mi odpowie "nie kocham Cię"
 Ułani werbują, strzelcy maszerują
 Zaciągnę się
 Ułani werbują, strzelcy maszerują
 Zaciągnę się
 
 



 Dadzą mi buciki z ostrogami
 Dadzą mi buciki z ostrogami
 I siwy kabacik i siwy kabacik
 Z wyłogami
 I siwy kabacik i siwy kabacik
 Z wyłogami
 
 Dadzą mi konika cisawego
 Dadzą mi konika cisawego
 I ostrą szabelkę, i ostrą szabelkę
 Do boku mego
 I ostrą szabelkę, i ostrą szabelkę
 Do boku mego
 
 Dadzą mi manierkę z gorzałczyną
 Dadzą mi manierkę z gorzałczyną
 A żebym nie tęsknił, a żebym nie tęsknił
 Za dziewczyną
 A żebym nie tęsknił, a żebym nie tęsknił
 Za dziewczyną
 
 Powiodą z okopów na bagnety
 Powiodą z okopów na bagnety
 Bagnet mnie ukłuje, śmierć mnie ucałuje
 Ale nie Ty
 Bagnet mnie ukłuje, śmierć mnie ucałuje
 Ale nie Ty



5. Wojenko, wojenko

Wojenko, wojenko
Cóżeś Ty za pani
Że za tobą idą, że za Tobą idą chłopcy
malowani?
Że za tobą idą, że za Tobą idą chłopcy
malowani?

Chłopcy malowani
Sami wybierani
Wojenko wojenko, wojenko wojenko,
cóżeś Ty za pani?
Wojenko wojenko, wojenko wojenko,
cóżeś Ty za pani?

Na wojence ładnie
Kto Boga uprosi
Żołnierze strzelają, żołnierze strzelają,
Pan Bóg kule nosi
Żołnierze strzelają, żołnierze strzelają,
Pan Bóg kule nosi

Lecą kule lecą
Lecą kule żwawo
Która Cię dogoni, która Cię dogoni, to
zapłacisz krwawo
Która Cię dogoni, która Cię dogoni, to
zapłacisz krwawo



Wojenko, wojenko
Co za moc jest w Tobie?
Kogo Ty pokochasz, 
kogo Ty pokochasz, jeśli nie leguna
Kogo Ty pokochasz, 
kogo Ty pokochasz, jeśli nie leguna

Wojenko, wojenko
Co za moc jest w Tobie?
Kogo Ty pokochasz, kogo Ty
pokochasz, w zimnym leży grobie
Kogo Ty pokochasz, kogo Ty
pokochasz, w zimnym leży grobie

6. Pierwsza kadrowa

Raduje się serce raduje się dusza
Gdy pierwsza kadrowa 
na wojenkę rusza

(Refren dwukrotnie)
Oj da oj da dana
Kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza nie oj nie

Chociaż do Warszawy długą mamy drogę
Ale przejdziem migiem byle tylko „w nogę"

(Refren dwukrotnie)
Oj da oj da dana
Kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza nie oj nie



Chociaż w butach dziury 
na mundurach łaty
To pierwsza kadrowa 
pójdzie na armaty

(Refren dwukrotnie)
Oj da oj da dana
Kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza nie oj nie

A gdy się szczęśliwie
 zakończy powstanie
To pierwsza kadrowa gwardyją zostanie

(Refren dwukrotnie)
Oj da oj da dana
Kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza nie oj nie

A więc piersi naprzód podniesiona głowa
Bośmy przecież pierwsza kompania
kadrowa

(Refren dwukrotnie)
Oj da oj da dana
Kompanio kochana
Nie masz to jak pierwsza nie oj nie



7. Maszerują strzelcy

 Nie noszą lampasów lecz szary ich strój
 Nie noszą ni srebra, ni złota
 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
 Piechota, ta szara piechota
 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
 Piechota, ta szara piechota
 
 Maszerują strzelcy, maszerują
 Karabiny błyszczą, szary strój
 A przed nimi drzewa salutują
 Bo za naszą Polskę idą w bój!
 
 Idą, a w słońcu kołysze się stal
 Dziewczęta zerkają zza płota
 A oczy ich dumne utkwione są w dal
 Piechota, ta szara piechota!
 A oczy ich dumne utkwione są w dal
 Piechota, ta szara piechota!
 
 Maszerują strzelcy, maszerują
 Karabiny błyszczą, szary strój
 A przed nimi drzewa salutują
 Bo za naszą Polskę idą w bój!
 
 Nie grają im surmy, nie huczy im róg
 A śmierć im pod stopy się miota
 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
 Piechota, ta szara piechota
 Lecz w pierwszym szeregu podąża na bój
 Piechota, ta szara piechota
 
 Maszerują strzelcy, maszerują
 Karabiny błyszczą, szary strój
 A przed nimi drzewa salutują
 Bo za naszą Polskę idą w bój!


